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A PETYT N A CZ EREŚ NIE 

P odobnie jcik ,N iech no tylko zakwitną ja
bł oni e ", czy „L .isty śpiewające", to charakte
rysty czna db A. Osieckiej, p ogodna opowieść 

o ludziach, przeplatana melodią i ta ńcem. 

Nic łatwo porozumieć się z drugim człowie
ldem , dzie lić z nim m a rzenia i codzienność, 

znać nast roje, rozmawiać o rzeczach ważkich 
i oboj ętnych. Tam, gdzi zaw odzi „zwykły" 
dialog, gd zie samotność i smu t k wydają sic; 

zwyciqża ć , wk racza poezja i subtelny hu
mor , urok i liryzm . 

„J eżeli p oznasz nastrój d rugiego człowieka 
nie będziesz samotny - mówi autorka -
w ówczas pozorna codz i enność i beznadziej
ność u zyska kolory życia ". 

A. Osiecka jest znaną autorką l icznych tek
stów i p iosenek , cieszących się ogromną po·
pularnością („Mówiłam żartem'', „Okularni
cy" , „Śpiewam bo muszę'', „Piosenka dla Zie
lińsk iej " itd ... ). Twórczość Jej wyrosła z nur
t u s tudenck ich teatrów - pierwsze teksty 
pisała . do w a rszawsk iego STS-u. Ogromne 
p ow odzen ie osiągnęła w spomniana już sztu
ka „Niech no ty lko zakwitną jabłonie", w 
k tórej dominował taniec i śpiew. 

„Listy śpiewające" zawiera j ące teksty z 7 
p rogram ów telewizy jny ch. 

„P.ijany zając ", „Dobr a pamięć", „Wielki 
biały okręt" , „ Wy starczy mocno zacisnąć po
w iek i" , „Miny do lustra ", „Pieniądze na bi
let" i „Byle n ie o milości" - to także po
godne opowieści o ludziach, problemach, 
zainteresowaniach, radościach i rozterkach. 

P roponujemy Państwu „Apetyt na czereś
nie" - lekką zabawną komedię w której 
dowcipny dialog przeplata się z piosenką 

i tańcem. M. Z. 
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N a brzozowej korze, 
na niebieskim szkle, 
piszę list za m orze, 
za zieloną mgłę . 

A t y nic mnie nie rozumiesz, 
a ty piszesz na piołunie 
i sam diabeł listy twe śle. 
Moje p ismo gra i śp iewa, 

m oje pismo ł ~ y wylewa, 
ty n a dzik im pis 3esz bzie. 
Pogniewam się .ia r. a ci ~ bie, 

pogniewam się z całyc h sił, 

zos tanie ci po m n ie d ziu ra w nieoi~ 
i gdzieś na d rcdze pył. 
Obejrzę się j a :.'.a innym, 
roze "rzę rif) d ob r ze w krąg·, 

zostanie ci po m nie lis t niewinny, 
ślad zaplecionych rąk. 
Wtedy ty z. a mną przybiegniesz aż tu, 
w n ocy al bo rano przybiegniesz bez tchu, 
w tedy ty ze mną zost aniesz n a wiek, 
- choc iaż w d omu będzie bieda, 
choc iaż ja ci gwiazdki nie dam, 
twoja łódź przyp ł yn ie n a m ój brzeg. 
Odkocham się ja na amen, 
Odkocha m si ę z całych sił, 

zostan ie ci po mnie płacz i lament 
i gdzieś na <?.rod:e:c pył. 

Obejrzę się za kimś lepszym, 
obejrzę się ta m i tu, 
zos tanie ci po mnie ślad na wietrze 
kolczyk białeg· o bzu. 
Na brzozowe j korze, 
n a niebiesk im sz kic 
piszę list za morze, 
za zielGną mg-łę. 

A ty nic mnie nie rozumiesz, 
a ty piszesz na piołunie 
i sam diabeł li sty twe śle. 
Moje p ismo gra i śpiewa, 
m oje pismo łzy wylewa 
gdzie ty jesteś, powiedz, gdzie? 


